Rok X. 


Prenumerata w miejscu, 


rocznie. . rs $ kop. — 

półrocznie rs. 1 kop. 50 

kwartalnie - re. —kop. 75 
z przesyłką: 

rocznie. rs. 4 kop. 40 

półroczni. rs. 2 kop. 20 

kwartalnie r. 1 kop, 10 


Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
obok Magistratu. — Ogłoszenia przymują: Redakeyja, — obiedwie 
ksiegarnie w Petrokowie,—oraz po za granicami guberni petro- 
wyłącznie agentura „Rajchman i Frendler” w Warszawie. 


kowskiej 


w Brzezinach 
w Dąbrowie 


Petroków, d. 6 (18) Czerwca 1882 r, 


TYDZIEŃ 


Prenunieratę przyjmują w Piotrkowie. Biuro Redskcyi i obie ksi 
stochowie „Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Koliński”—i prócz tego: 


+ Sezołowski Teodor. 
7 Dziewiątkowicz J. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem 


Nr. 25. 


Cena ogłoszeń. 


za 1 razowe po kop, 6 za wiersz petim 
lab za jego miejses (30 lity. 

za 2— 6 razowe po kop. 4 za wierm, 

28 7—10 5 + 8 


U „ 


Cena ogłoszeń na pierwszej stronice pø- 
dwójna. 
Reklamy po 10 kop. 2a wierne. 
Cana pojedyńczego. numeraj kop. 7 i pół. 


ogarnie, W Czę- 


w Łasku W. Józef Pniewski. 

w Łodzi a Janiszewski Leopold. 
w Radomsku „ Ruszkowski Erazm, 
w Rawie „ Szewłodziński. 


Powieściowym. 


© Naczelik Dyrekoyi Naukowej Łódzkiej 


sawiadamia Rodziców i Opiekunów, że z początkiem 
przyszłego 1882/3 roku szkolnego, zostuną otwarte 
przy piotrkowskiem progimnazyjum żeńskiem klasy V 
i VI. Uczennice, otrzymujące świadectwo z ukoficze- 
mia ostatniej z pomienionych klas, korzystać będą 
z praw nadanych uczennicom kończącym całkowity 
kurs nauk w gimnazyjuch żeńskich rządowych. Wpis 
za naukę w każdej klasie wynosić będzie rocznie 


50 rubli. (8—2) 
RES" r: Publiczności, że Zakład 

ogrodniczy położony przy ulicy 
Omentarnej, należący dotychczas do á, p. męża mego, 
nadal prowadzić będę po jego śmierci bez najmniej- 
szej zmiany tego, co w zakres fachu ogrodniczego 
wchodzi, pod kierunkiem świeżo angażowanego 2 za- 
granicy zdolnego i doświadczonego w tem zajęciu o- 
grodnika, 

Jak przedtem tak i obecnie osoby odwiedzające 
ogród, znajdą świeże mleko prosto od krowy, 
om mleko kwaśne i śmietanę na porcyje. 

Przy zbliżającej się porze przygotowywania zapa- 
sów śpiżurnianych, dostać będzie można na konfitury 
i kompoty, agrestu, porzeczek i truska- 
wek w wyborowym. gatunku, 

Dziękując Szanownej Publiczności zo okazywane 
dotąd względy i popieranie zakladu ogrodniczego, na- 
leżącego do ś. p. mego męża, upraszam  Szanowną 
Publiczność o zachowanie i nadal szych względów dia 
pozostałej wdowy wraz z dzieómi, (8—2) 


Józefa Nowicka. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza- 


Od Redakcyi. 


Z powodu blizkiego terminu składa- 
nia przedpłaty za kwartał 3-ci roku 
bieżącego, redakcyja uprzejmie upra: 


sza Szanownych prenumeratorów 0 
łaskawe wniesienie takowej. Po- 
nieważ zaś na skutek ogólnie wy- 
rażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
dawnym przedpłacicielom, pomimo na- 
wet dopuszczenia z Ich strony zaległo- 
ści w opłacie prenumeracyjnej, —niniej- 
szem zatem upraszamy Tych z pomiędzy | 
dłażnych nam prenumeratorów, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać „Tygo- 
dnia,” aby o tem raczyli donieść nam 
listownie, objawiając zarazem to posta 
nowienie na poczeie—i żądając od niej 
zwrócenia niezwłocznego nadesłanych nu- 
merów. W razie przeciwnym, będziemy 
zmuszeni uważać ich jako naszych dłuż- 
ników. 


Trzy Oleodrukowe Premia: 


artystycznie wykonane dwa portrery ko- 
biece (każdy 16 cali szerokości i 21 '/, 
wysokości), oraz słynny z piękności 
krajobraz Miramare (29 cali szerokości 
120, wysokości) 
wyłącznie dla prenumeratorów 
„Tygodnia“ 

są do nabycia, razem lub pojedynczo, 
za połowę ceny, to jest za dopłatą tyl- 
ko po kopiejek 80 za każdy portret, 
a rs. 1 za Miramare, Obejrzeć i wybrać 


2 BRUKU PIOTRKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy — Patre M 24). 


Pisząc dalszy ciąg X: 24-go, serce mi się 
raduje na widok postępu i rozwoju nasze 
go nad Strawowego grodu, nagromadzenia 
w nim różnych władz, a wyskoczyć chce 
z ciasnej małomiejskiej piersi, widząc po- 
stęp cywilizacyi i wzrost dobrobytn (Sic? 
Chic? Chique? Szyk?!) 

W dniach kanikuły mamy Derby w War- 
szawie — nieco później Eton w Pławniel 
W kraiku odepchniętym od morza słyszysz 
zamorski żargon sportemenów Haudycap, 
Steeple-chase, I bet (czytaj: aïe! bête!) Pół 
łba—cały łeb— pół konia—cała długość ko- 
mia ete. Rodzaj diaptra sprawdza na wy- 
ścigach: czy to łeb czy pół łba? Komitet 
biegłych oznacza ułamek krwi—pół—38/40 
—ozy cała. Kraj cały zdumiony wielko- 
ścią Centaurów, którzy mu obiecują na tej 
drodze przyszłość i bogactwa Albionu; kraj 
cały z watrzymanym oddechem, biiącem 
sercem oczekuje wielkiej wieści: kto dostał 
złoty medal? Kto pierwszą na wyścigach 
wygrał nagrodę! „Królestwo za konia I? 


lestwa przyszłość w koniu? — wołają Cen- 
taury, 

ówią, że K. Darwin człowieka uzwie- 
rzęcił, Bajki! to tylko pół-łby czy pól- 
główki w swojej hipokryzyi, mogą coś „po- 
dobnego twierdzić. Ale za to hippominia- 
cy uczłowieczyli konia. Prawią zdum: 
łej gawiedzi: „to kon bez serca, bez ambi- 
cyi”, „ten z wielkiem sercem—z ambicyją”, 
„tamta klacz ma temperament (elle a du 
temperament!”), inna niema go. 

Jednem słowem te arystokratyczne Cen- 
tuary przenieśli własności dachowe ludz- 
kie na konie (a może i na odwrót) Wzbo- 
gacili oni nasz język o jeden cudzoziemski, 
dziś przyswojony wyraz: Chie (czy? Siel— 
chique (adject)—chiquc (subst); bo z pe- 
wnością nie szyk, gdyż to znaczy ład, po- 
rządek), W kraju gdzie są „Oxford aud 
Cambrige reces” tylko dla koni; konserwa- 
toryjam dla dłagosłachych; zaś abecadła 
ani wolno plebsowi, do którego się i od- 
cinkarz wasz rachuje, nie umieć zagrani- 
cznej pisowni—w kraju takim czekam tyl- 
ko jak prędko się znajdzie między Centa- | 
urami Smiles II, co napisze „O charakte- 
rze koni”. | 

Tymezasem chciałbym, żeby mi jaki miej- 
seowy Kostrzewski swojego pożyczył ołó- | 
wka do naszkicowauia nie mitologicznego, 


—woła Richard Gloster Kuternoga. „Kró- 


ale rzeczywistego, krajowego Hippocentau- 


| 


wskazane obrazy można w obu miej- 
scowych księgarniach. 

Za porto, bez oprawy, na wałka z o= 
pakowaniem, należy dopłacić kop. 60. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

— Stowarzyszeni z oddziału piotrkowskiego 
na zebraniu wyborczem do wladz Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego, w dniu 26-m 
maja 1882 roku, złożyli następujące wnio- 
SKI: 

1. Żądanie jawności działań władz To- 
warzystwa Kred. Ziem., głównie za pośre- 
dnictwem jednego z pism w Warszawie wy- 
chodzących, a w drażliwych wypadkach za 
pomocą zawiadomień Dyrekcyi Szczegóło- 
wych, o wszelkich projektach, jakie w ło- 
nie Towarzystwa wyrabiają się, lub są wy- 
robione, a na jakie stowarzyszeni, za pomo- 
cą krytyki i opinii wpływać pragną. Wła- 
dze Towarzystwa zechcą wniknąć nie w for- 
mę, ale w treść tego wymagania, które za- 
wsze zaspokojone będzie. jeżeli działania 
Towarzystwa jawnemi będą. 

2. Aby Towarzystwo Kredytowe odpowie- 
działo wszelkim warunkom publicznego kre- 
dytu, wobec utrudnionych dzisiaj stosun- 
| kow gospodarskich i podniesionych cen zie- 
mi, koniecznem jest na to, zgodne działa- 
nie naczelnych władz Towarzystwa; działa- 
nie takie jest miecodzownym nawet warup- 
kiem; z drugiej jednak strony nieodzownera 
jest, aby stosunek wzajemny tychze Władz 
Naczelnych, ustawą z r. 1825 określony, 


ra: Łeb nie koński, ale jakiegoś rudobro- 
dego Szlojmy; na grzbiecie siedząca, tłu- 
sta lub zdechlaczkowata postać ludzka (an- 
tropoides) — reszta kształty konia, oprócz 
ogona, który ma papierowy, t. j. w miej- 
sce włosia tyleż stęplowanych papierowych 
pasków w podłuż i w poprzek podpisa- 
nych „Halt Your tongue!” mogłby mi, mo- 
że i słusznie jaki Sportsman v. Centaur, o 
czapraku z dziewięcio gałkową koroną po- 
wiedzieć: co tobie do końskiego ogo- 
na 7? 

Jaki to postęp w cywilizacyil—w Polsce 
są już dzisiaj sportneny i mówią (lubo nie 
mówią) po angielsku, i mają konie wyści- 
gowel gdy za moich studentekich czasów 
czytałem w brukowym wówczas, a dziś mi- 
nisteryjalnym „Premdenblacie”, następują- 
eq końsko-etnograficzną wiadomość: 

„W Polsce chodują rodzaj zaprzęgowe- 
„go bydła bardzo wytrwałego w zaprzęgu 
„i pracy rolnej; nazywają je po tameczne- 
„mu Schkapy”. 

Ale co robie do końskiego ogona! Sutor 
ne ultra czepidam! Prawda i to: ale szczę: 
ściem Centaury nie mówią po łacinie i nie- 
ma między nimi Obironów, a przynajmniej 
ich na pięciu paleach policzysz. Sutor! wra- 
j do twojego bruku, na którym się żle 
ulągłeś; bo trzeba wam wiedzieć, że po 
dziś dzień są „dobrze urodzeni” i „żle w- 
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pozostał w gruncie rzeczy w zupełności za- 
chowany. 

3. Aby mandataryjusze zasiadujący z Wwy- 
boru w Naczelnych Władzach Towarz., nie 
urzędowali w prywatnych instytucyjach ase- 
kuracyjnych; ale obok tego i nieodłącznie 
należy, aby radcowie przez podniesienie im 
płacy, mieli sobie byt zupełnie zabezpie- 
czony. 

4. Aby 1-sza rata pożyczki z r. 1869 z 
góry złożona—została przyłączona do kapi- 
tału rezerwowego Towarzystwa i jednakowe- 
mu z nim ulegała prawu; Dyrekcyja Głów- 
na winna zwrócić uwagę, że wiorzyciele To- 
warzystwa w niczem co do bezpieczeństwa 
awego nie są narażeni. 

5. W biurach Władz Naczelnych i Dyre- 
kcyjach Szczegółowych, jest wielu urzędni- 
kdw etatowych, którzy już wysłużyli całko- 
witą emeryturę, a pomimo to z powodu prze- 
dłażonego urzędowania, pobierają do niej 
dodatki; z drugiej strony, o ile wiadomo, 
biura władz Towarzystwa, posiadają ilość u- 
rzędników wystarczającą na zapełnienie o- 
tworzyć się uogących wakansów. Ponieważ 
zaś przedewszystkiem stowarzyszeni pragną, 
aby nikt z pracujących w Towarzystwie nie 
był pozbawiony utrzymania, a przeciwnie, | 
pragną jeszcze byt ich polepszyć — żądają 
przeto wprost—uby emeryci ustąpili miejsca 
młodszym, a ci ostatm, aby sprawy stowa- 
szyszonych załatwiali z możliwą szybkością, 
w rzeczach kredytu mezbędną! 

6. Doszedł dv wiadomości stowarzyszonych 
cyrkularz Dyrekcyi Głównej X 3266 z r. b., 
mocą którego prośby o zwolnienie od licy- 
tacyj w ostatnich chwilach wniesione, na- 
wet przedstawieniami Dyrekcyj Szczegóło- 
wych poparte, nie mają znaleźć uwźględnie- 
mia. Olóż Stowarzyszeni z całem uszano- 
waniem zwracają uwagę Dyrekcyi Głównej, 
iż, gdy ani wierzycieli, ani Towarzystwo, ani 
Państwowy interes, cierpieć nie mogą na tem, 
jeżeli dłużnik, ratując swój majątek, przy- 
nosi Towarzystwu w ostatniej chwili osta- 
tnie swe zasoby na zaspokojenie iustytucyi 
i, gdy Towarzystwo Kredytowe na niewzra- 
szonych kredytu ugruntowane podstawach 
i stałe umiejętnie kierowane, w duchu swe- 
go założenia i bytu, mieści wszelką pomoc, 
wszelką ulgę i wszelkie pobłażamie dla dłu- 
Żnika w granicach bezpieczeństwa wierzy- 
cieli: przeto Stowarzyszeni żądają, aby su- 
rowość cyrkularza M 3266, światłem stoso- 
waniem dotychczasowej praktyki została zła- 
godzoną i, aby dłużnik chwyfający się osta- 
tniej a prawnej deski ratunku, w Naczel- 


nych Władzach nie suchą formalność, ale 
samę tylko znalazł pomoc i opiekę, 


— Rada nadzorcza straży ogniowej ocho- 
tniczej piotrkowskiej, ma honor podać do 
wiadomości publicznej, że z trzech wido- 
wisk amatorskich w dniach 25, 26 i 27 ma- 
ja r. b, w teatrze p. Spahna przedstawio- 
nych, osiągniętym został czysty dochód w 
ilości netto 432 rs, 19 kop. 

Za ten rezultat znakomicie zasilający ezczu- 
płe zasoby straży, Rada w imieniu Stowa- 
rzyszenia niniejszem ma zaszczyt wyrazić 
najgłębsze podziękowanie szanownym ama- 
torkom i amatorom, którzy tyle trudu po- 
nieśli wespół z uproszonemi przez Radę tych 
widowisk organizatorami. Uprzejme podzię- 
kowanie wyraża również Rada dla tych człon- 


ków straży, którzy osobistą swoją pomocą 
ku ozdobieniu teatru i utrzymaniu w nim 
należytego począdku, przyłożyli się do po- 
żądanej całości. 

— Zakończenie procesyi Bożego Ciała, od- 
było się w naszem mieście w zeszły czwar- 
tek, po solennych nieszporaoh w piękaą po- 
godę; — w południe za to, nagle powstały 
deszcz z grzmotami i błyskawicami towa- 
rzyszył uroczystym pochodom. 


— Chodniki miejskie czyli tak zwane tro- 
tuary, pomimo tu i owdzie poczynionych re- 
paracyi, gwałtownie jeszcze dopominają się 
polepszenia i uzupełuienia. Szczególniej za- 
lecalibyśmy też przynajmniej wyrównanie 
bruku w uliczce prowadzącej z ulei Aleksau- 
dryjskiej na stary Rynek (Szewcka), również 
położenie nowych kamieni nad rynsztokami 
około domu p, Skibińskiego. Wreszcie war- 
toby do teatru p. Spana trotuar asfaltowy 
urządzić. 

— Zasłój ogromuy w interesach panuje 
obecnie w naszej gubernii. Rejenci i adwo- 
kaci powiadają, że tranzakcyje handlowe i 
hipoteczne jak sprzedaże, pożyczki i t. p., 
nader się zmniejszyły. 

— Nowomianowany rejent do miasta Wi- 
dawy b. sędzia sądu apelacyjnego p. Dg- 
browski, w ostatni wtorek składał odpowie- 
dnią na urząd przysięgę. 


— Budowa oficyny w domu p. Liedkiego 
mającej pomieścić część sądu okręgowego, 
znacznie się posunęła. Pozwolilibyśmy so- 
bie przypómnieć o konieczności urządzenia 
wentylacyi dobrej, a także asfaltowego cho - 
dnika do gmachu sądowego. 


— Koncert niedzielny dał nam poznać w 
p. Dunia śpiewaczkę sympatyczną z głosem 
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stlonowym. Deklamacyja p. Piramowicza, 
który wypowiedział gawędę Syrokomli p. t. 
„Tręzlowe”, wywołała przeciągłe oklaski. 


— Bilety spacerowe wielce zagranicą roz- 
powszechnione, wartoby i u nas zaprowa- 
dzić. Jakżeby to była wygodnie, gdyby co 
niedzielę i święta można było do Warsza- 
wy jechać, mając z powrotem bilet bezpła- 
tny. Sądzimy, że i droga żelazna nie stra- 
ciłaby na tem, wiadomo bowiem, jak wiele 
w mieście naszem mieszka osób, któreby z 
podobnego ułatwienia ciągle i często korzy- 
stały. 


— Lasek Wolborski przy szosie prowadzą- 
cej do Tomaszowa, ściąga co niedziela i świę- , 
to licznych amatorów świeżego powietrza, 
Wartoby, żeby kto z wynajmujących konie. 
zaopatrzył się w omnibus i takowy w dni“ 
Świąteczne po południu wysyłał w tamtą 
stronę. Biorąc po jakie 15 kopiejek od oso- 
by i przedsiębierca by zarabiał nieźle i spa- 
cerowicze mieli ułatwione wycieczki. 


— Feryje sądowe z dniem 15-m b, m. się 
rozpoczynają. W ciągu tego twzechmiesię- 
cznego czasu, posiedzenia tyłko dwa razy na 
tydzień będą się odbywały, a mianewicia 
raz jeden wydziału cywijnego i raz krymi- 
nalnego. 

— Smutny wypadek. D. 5 b.m., w dobrach No- 
wa Wieś pod Uzęstochową, właściciel tychże 
dóbr p. Kleszczyński, syn b. senatora, wra- 
cając wieczorem konno do doma, upadł wraz 
Z koniem, a przywalony ciężarem tegoż, zo- 
stał tak ciężko poraniony, iż pomimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej, w kilka 
godzin w najstraszniejszych męczarniach wy- 
zionął ducha. 

Ś. p. Kleszczyński liczył zaledwie lat 31, 
pełen życia, energii, cieszył się powszechną 
sympatyją. 

— Ulga w ciężarach. Na utrzymanie są- 
dów gminnych mieszkańcy musieli składać 
podatek od morgi, obecnie na przedstawie- 
nie pana Ministra sprawiedliwości, przezna- 
czono na ten cel fundusze otrzymywane z 
opłat wpisowego, jak również z kar pobie- 
ranych od oskarżonych z mocy wyroku, do- 
piero gdy się ten fundusz wyczerpie, reszta 
opłat rozdzieloną zostanie do ściągnięcia we- 
dług ilości posiadanych gruntów. Ma być 
także powiększony etat kancelaryi sądów 
gminnych z 356 na 500 rubli. 

— Z gminy. W jednej gminie powiatu 
radzymińskiego—według doniesienia „Gaze- 
ty Rolniczej” —pomimo silnej agitacyi pono- 
wny wybór dawniejszego sędziego gminne- 


rodzeni”. O! Semie, Chamie i Jafecie, któ- 
rzy, gdy Noe przespał Katzenjammer, z 
rozkazu Bożego posiedli ziemię. O! Semie, 
Chamie i Jafecie, zamawiam sobie osobną 
na ten temat ramotę. Wracam, choć nie 
umiem na miejscu obrócić, nieznając hip- 
piki. Gdy mi o ogonie Centaura mówić nie 
wolno, powiem coś o jego glowi 

Zda'mi się, że „Goniec Urzędowy” wspo- 
mnianym już artykułem, zastąpił miecz Te- 
zeusza, i uciął nim rudobrodą głowę mo- 
jege Centaura, by uratować jego ogon. Czy 
jednak kadłub bez głowy może żyć? Sta- 
rałem się w tym przedmiocie m żliwych 
zasięgnąć objaśnień — a to, co się dowie- 
dzinłem, w krótkości opowiem, 

1) W naszem mieście, w przeciągu para 
ostatnich miesięcy, zrobiono to doświadcze- 
nie dwa razy. Pierwsze na mężczyznie trzy- 
dziestokilkuletpim, któremu głowę odcięto 
kosą; drugie na kobiecie czterdziestoletniej, 
której głowę oddzielono od reszty ciała ko- 
zikiem. Obiedwie te wielkie operacyje da- 
ły dla operujących rezultaty dodatnie, dla 
operowanych zaś ujemne. 

2) Dalej, Wolter opowiada (choć to od- 
ległe czasy), że w trzecim wieku naszej 
ery, pewnemu dygnitarzowi (z przydom- 
kiem greckim), ucięto głowę w Paryżu 
(dzisiejszym Paryżu—dawniej Lutetia Pa- 
risiorum). On że dekapitowany (vel odgło- 


wiony), uciętą głowę swoją podniósł, uca- 
łował, wziął ją pod pachę, poszedł o sześć 
wiorst (czy kilometrów) i tam się z nią— 
właściwie bez niej — do grobu poło- 
żył... 

3) Eksperyment mam także z Paryża od 
znakomitego ucznia słynnego Olaude-Ber- 
narda, a także Brown Śsynarda i innych, 
Mianowicie: jeżeli się żabie głowę utnie, 
to ona w pierwszej chwili zgłupieje, jakby 
się zamyśliła; następnie zacznie chodzić i 
skakać jakby nigdy nic. Co więcej, będzie 
się łapką drapać gdzie ją dawniej swędzia- 
ło lub bolało — ale ostatecznie... zde- 
chnie... 

Te trzy przykłady krytycznie rozebrane 
nie dają. wnioska — indukcyi co do w mo- 
wie będącego Centuara, gdyz: w pierwszym 
przykładzie dekapitacyje były zrobione (jak 
się mówi sądowym językiem), pod wpły- 
wem affektu (affekta) i nie podług zasad 
sztuki; drugi przykład sięga wieków odle- 
głych i ciemnych; trzeci stosuje się tylko 
do żab. Zatem moje Centuary mają lepsze 
szanse, bo amputacyja ich głowy została 
umiejętnie i ze świadomością celu dopeł- 
nioną. Ale jak się później oni zachowa- 
ja? Czy tak jak w przykładzie drugim, 
czy tak jak w trzecim wspomniałem? tru- 
dno powiedzieć. Może podobnie do oby- 
dwóch? A. jednakowoż przy rozumnej hy- 


gijenie mógłby kadłub żyć — szczególnie 
przy dyjecie pedług przepisów z onych cza- 
zie to mówiono: „Poczęstunek był 
— barszcz na wędzonce z multum 
uszek— sześć combrów i tyleż udźców ba- 
ranich pieczonych, — dwanaście mis jagieł 
suto szwedami kraszonych, — piwa poddo- 
statkiem !! 

Być więc może, gdy takie menus będą 
w „Journal of high life” u nas ogłaszane, 
że Centuary będą mogli żyć i mnożyć się, 
dopóki się Panu Bogu spodoba. 

Zkąd nam brukowy prorok !!? 

Niemcy mują przysłowiowe zapytanie : 
„Zkąd się znalazł Saul pomiędzy proroka- 
mi?” i odpowiedź— „kiedy szukał oślie oj- 
ca swojego” (Reg. IX. 3). Mialem chętkę 
przeinaczyć na: „osłów matki swojej” — 
ale tego nie wolno. Trzeba więc wracać 
do bruku: ze sfer of high life i barszczu — 
dalej do. „Tygodnia”, który i tak ma wię- 
cej cywilnej odwagi, jakby przypuszczać 
można, bo więcej drukuje niżeliby sam Ci- 
cero w oracyi „Pro domo sua” wydruko- 
wał. Pomimo to się obawiam, czy od świę- 
ta Ignacego Lojoli (31 lipca) nie zamknie 
szpalt swych vel lamów dla ramot podo- 
bnych jak moje.. 

Zobaczemy ! ki. B- 

(d. c. n.). 
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go, miejscowego obywatela ziemskiego, był 
zapewniony. Już jedna gromada jednomyśl- 
nie oświadczyła się za nim, gdy pan naczel- 
nik powiatu, zwoławszy włościan oświad- 
czył im, że sobie nie życzy tego wyboru i 
że kogo chcą niech wybierają, tylko nie te- 
go. Następnie, korzystając z wrażenia, ja- 
kle sprawiła ta deklaracyja na włościan, dla 
których słowa pana naczelnika, to ewange- 
lija, wezwał, żeby ci, którzy wbrew jego wo- 
li obstają przy dawnyra sędzi, wyszli, a „kto 
zemną niech tu zostanie”. Wyszło kilkuna- 
stu rezolutniejszych, ale większość stanęła 
mocno zakłopotana. Dziwny ten sposób wy- 
bierania „kogo niecheą”, został zaskarżony 
j jest nadzieja, że ten wybór zostanie unie- 
ważnionym. 

Straż ziemska otrzymała polecenie nie mie- 
szać się do spraw gminnych. 

— Podręczniki dla szkół gminnych. „No- 
winy” donoszą, iż ministeryjum oświaty zwró- 
cilo uwagę na brak dobrych podręczników 
dla dzieci i ma rozpisać konkursy na najle- 
psze podręczniki dla szkół ludowych, zaró- 
WOPACYCH jak i miejskich jednoklaso- 
wych. 

Ustanowione być mają trzy nagrody za 
następujące podręczniki: 

Pierwszy ma obejmować naukę czytania i 
pisania z niezbędnemi zasadami gramaty- 
cznemi; drugi zasady urytmetyki do ułam- 
ków; trzeci—krótką bistoryją państwa z do- 
daniem niezbędnych wiadomości z jeografii, 

Nauka religii pozostawia się jakoby kie- 
rownictwu i uznaniu duchowieństwa. 


— Nowe prawo prasowe—według doniesień 
„Nowoje Wremia”—jest już w ministeryjam 
wypracowane i w jesieni ma być wniesione 
do rady panstwa, 


— Przepisy pasportowe. Ministeryjum spraw 
wewnętrznych ma podobno zwrócić uwagę 
na brak przepisów pasportowych w Rosyi i 
zaradzić takowemu. 

— Fenomeny takie, jak „fasola, która 
włożona w ucho o mało co nie weszła do 
mózgu” i „wąż który skierował żądło swoje 
ku ręce kolejnika”, są smutnym dowodem ja- 
ka panuje u nas ciemnota pod względem 
najelementarniejszych praw przyrody. 

Jeżeli fenomeny takie spotykamy w prasie, 
czyż dziwić się będziemy, przesądom bała- 
AC umysły mieszkańców chat i lepia- 
nek. 

Qzytajcie „Wszechświat? panowiel 

— „Nowlny” zmieniły redakcyję i głów- 
ny ster tege pisma objął jeden z dzielniej- 
szych publicystów p. Aleksander Głowacki, 
W programie skreślonym przez siebie, Prus 
niezbyt jasno uwydatnia kierunek, jaki obe- 
onie ma zamiar nadać „Nowinom”, które 
będź co bądź dotąd jakieś zasady ujawnia- 
ły, Mamy jednak nadzieję, iż przy talencie 
redaktora i zasobach materyjalnych wyda- 
wey (St. Kronenberg), pismo to zajmie po- 
waźne miejsce w prasie naszej. 

— „Kuryjer Codzienny” w M 127 zaczął 
pomieszczać szereg artykułów z dziedziny 
hygieny p. t. „Listy o zdrowiu? Dra Rogo- 
zińskiego, 

— 2 Pabijanie. W dniu 17-m maja o go- 
dzinie 2-ej w nocy, z niewiadomej przyczy- 
ny wszczął się ogień w zabudowaniach izra- 
alty M. G, skutkiem czego zaalarmowaną 
została miejscowa straż ochotnicza — zabu- 
dowania były drewniane, szybko się więc 
pożar szerzył, i gdyby odważni topornicy 
drugiego oddziału szybko nie byli rozebrali 
dachu, w płomieniach już będącej drwalni, 
pożar byłby daleko groźniejszy, ponieważ 
przyległe zabudowania drewniane łączyły 
się z takiemiź domami całej ulicy. Straty. 
w zabudowaniach nie przenoszą 3 tysięcy 
rubli, Tak więc miasteczko ocalało dzięki 
energii dzielnych naszych strażaków. 

Miejscowość między szkołą a kościołem 
ewangelickim, w samym prawie środku no- 
wej części miasta położona, przed laty za- 
ledwie dwunastu, przedstawiała widok wca- 


cale nie nęcący: pasła się bowiem na niej 
trzoda i krowy. Na tym samym miejscu dziś 
rozwinął się w krótkim stosunkowo czasie 
bardzo ładny ogród, będący prawdziwą dla 
mieszkańców przyjemnością. 

Inicyjatorem i założycielem tego ogrodu 
jest miejscowy pastor Wilhelm Zimmer, któ- 
ry też dogląda i pielęgnuje drzewka z ojco- 
wską pieczołowitością; rok rocznie zawsze 
coś nówego przybędzie; to drzewek trochę, 
to ławki, to znów baryjery,—niedawno posta- 
wiono w ogrodzie bardzo ładną statuę, wy- 
MO niewiastę trzymającą wieniec z 
ści, 

Mieszkańcy też winni wdzięczność p. Z., 
który przy małych zasiłkach dzieło swoje 
zdołał doprowadzić do skutku, a w dodatku 
troszczy się i o drzewka zasadzone w ale- 
jach i przy trotuarach. 

Niedawno miało u nas miejsce następują- 
ce zdarzenie: żydkowie sprowadzili do swó- 
jej bóżnicy śpiewaka, pochodzącego z ko- 
wieńskiej gubernii. Wkrótce jednak, pomi- 
mo pięknego śpiewu, uwolnili go, dlatego 
że.. w szabas miał buty oczyszczone, pra- | 
sowang koszulą, pejsów nie nosił i z żoną 
swoją chodził po mieście pod rękę. ` 

Od roku 1875 do miesiąca lutego r. b., 
za przekroczenia przepisów o ubiorze ska- 
zanych było na karę zydów 29, żydowek 13, 
którzy zapłacili kary rs. 125, czyli przecię- 
ciowo na osobę około 3 rs, z liczby tej miej- 
scowych było osób 18, 

Szynków, restauracyj, bandli win, jest 50, 
(szyuki utrzymuje: katolików 13, ewangielików 
17, żydów 20), na ludność w przybliżeniu oko- 
ło 10 tysięcy, jeden więc przybytok Bachu- 
sa wypada nu 200 osób, pomimo to nałogu 
pijaństwa trudno dopatrzeć, choć nie brakuje 
stałych wielbicieli spirytualij, niewielka tyl- 
ko liczba robotmków fabrycznych, swoje ty- 
godniowe zarobki oddaje na karczemne hu- 
lanki, za to młodzież tkacka, pracująca w do- 
mach, nieraz zanadto szumi po kilka dni 
w tygodniu. 

letnieje u nas gospoda.. ale nie chrze- 
ścijańska, tylko—pijacka, bo zazwyczaj dzie- 
ja się tam burdy między rozpustną młodzie- 
żą, to też i szyld na miej pijanego ręką pi- 
sany brzmi: „Gospoda cechu kaczkiego” za- 
miast tkackiego. 


— Na pomnik A. Mickiewicza nadesłali do 
naszej red akeyi, do posłania redakcyi „'Ty- 
godnika Ilustrowanego”. Pracujący w war- 
sztacie ślusarskim p. Bartnickiego w m. Ra- 
domsku: J, D. rs. 1,—Stanisław K. kop. 30, 
S. Gembicki kop. 50, Franciszek Sob. kop. 
20.— Razem rs. 2. 


łącza się „zapowiedź? wydawnictwa „Kraj” 
(tygodnika polskiego w Petersburgu). 

— Wypadki w gubernii: 

Od dnia 3 do 23 maja, były 3 wypadki nagłej 
śmierci, jedno d zieciobójstwo, 4 sumobójstwa i jedno 
zabójstwo: 

— „Słownika geograficznego polskiego” ze- 
szyt XXX (6-ty tomu II-go), dnia 3 czer- 
wca wyszedł z pod prasy i obejmuje miej- 
scowości od Janicz do Jasionka. Z obszer- 
niejszych opisów zeszyt niniejszy zawiera 
następujące: Jankowice, Janów, Janówka, Ja- | 
nowo, Jańsborg (Pisz), Januszewo, Jaraczów, 
Jarczew, Jarmolińce, Jarocin, Jarosław, Ja- 
ruga, Jaryczów, Jasień, Jasieniec. Zeszyt 
XXXI, obejmujący dalszy ciąg J., wyjdzie 
w początkach lipca. 

— Listy od Redakcyi: 

— Pam 7, Se w Piotrkowie. Serdecznie żalu- 
jemy, że list wasz, otrzymaliśwy zspóźno, Wzmiankę 
o smutuym wypadku w Witkowicach, daliśmy w po- 
przednim numerze — nie zupełnie dokładną, czemu 


winuiei, co nas 0 niej zawiadomiłi. 
| 


Spis jednodniowy. 


Rezultaty spisu jednodniowego dokona 
nego w Piotrkowie dnia 1-go kwietnia r. | 


— Do dzisiejszego numeru „Tygodnia? do- 
ne | 


1. 
|41, 


b., odnoszą się do budowli TEE oraz 
do przedmiotów z niemi złączonych. 


Wyniki 2e spimo 
jednodniowego 


FIEFILE 
Żzlig|Eg 
1, Budowle. RAEE pR 
s 5 
Posesyi, to jest oddzielnych) 
nun.erów posiadłości . . | 448) 564/116 
Wszystkich budowli w Pio-| 
trkowie, to jest domów, oficyn,| 
zabudowań i innych budyn:-| 
ków, mających specyjalne lub) 
mięszane przezuaczenie, ogó- 
lem. oa 1,2 i o 41801/2013/668 
W tej liczbie mieszkalnych] 683| 962/279 
niezamieszkałych| 668/1051388 
(do mieszkalnych liczą się do- 
my frontowe i w podwórzach).| 
Mieszkalne. 
a) Frontowych: marowanych.| — | 274 
drewniunych| — | 277 
razem „| — | 551 
b) W podwórz: murowanych, — | 151 
drewnianych.| — | 280) 
razem „| — | 411 
Ogółem frontow. i w podwórz.| — | 962 
Niecamieszkałe, 
murowane ; — | 275 
drewniane . >, , | — | 776 
razem .| — |1051 
W całem mieście: 
murowanych mieszkalnych 
niezamie: 
razem . 
drewnianych mieszkalnych .| 393 
niezamieszkałych| 569| 776 
razem „| 962/1283/821 
Budowli w mieście : | 
parterowych. . — |1640 
1-0 piętrowych. — | 208 
2-u piętrowych . — | 109 
3-y piętrowych. EL! 
razem „| — (2013| 
Wszystkteh lokali _ zajętych] — (3981 
niezajętych] — | 158 


W dziale budowli niezamieszkałych mie- 
szczą się następujące rubryki: 

a) Fabryki I warsztaty 80, b) składy hur- 
towe 34, c) budowle przeznaczone nu go- 
spodarskie į rolne potrzeby 546, d) na po- 
mieszczenie zwierząt domowych 277, e) na 
wyłączny użytek 28, f) budowle z użytkiem 


skich 8, (prawosł, 1, 
1), kaplic 8, synagoga 
i B, tantr 1, sodowych 
budek 5, lodownia 1, prysznic 1. 

W rubryce a: 

Browarów 4, cegielni 18, dystylarni 2, 
| fabryka syropu z kartofli składająca się z 
murowanych 7-min budynków 1, fabryka 
wody sodowej 1, farbiarni 1, garbarni 1, 
K mięsnych 4, kuźni $, lukiorni 1, ła- 
ni 2, młyn parowy 1, młynów wietrznych 
6, mydlarni 2, olejarni 2, piec do wypala- 
i pna i cegły 1, suszarnia murowana 

i cegielnianych drewnianych 17, 
, tartak parowy 
mechanicznych 2, warszta- 


1, warsztatów 
tów stolarskich 


Przy lokulach lnb niezależnie od nich 
w budowlach mieszkalnych, znaleziono na- 
stępujące rozmaite rządowe, publiczne i pry- 
watne instytucyje, biura, szkoły, zakłady prze- 
mysłowe, handlowe t t p. 

Agontur komisowych 3, agentur ubez- 
ń 13, aptek cywilny. 
razem 4, biur i kancelaryi rz 
chederów (szkół żydowskich) 
kierni 3, domów modlitw żydowskich 9, 
drukarni i litografii 3, handłów win 10, 
hotelów 6, klubów 2, księgarni: 2 chrze- 
ścijańskie, 1 żydowska—razem 3, ochron 
dla dzieci 2, restauracyi i garkuchni 13, 
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sklepów większych i mniejszych 321, szkół 
rządowych 1 prywatnych 11 (w liczbie rzą- 
dowych: gimnazyjum męzkie 8-mio klaso- 
we, szkoła Aleksandryjska 2-klasowa, pro- 
gimnazyjum żeńskie 5-cio klasowe, szkoły 
elementarne; żeńska 1, prawosł. 1, awang. 1, 
żydowska 1, Szkoła prywatna męzka 4-kla- 
sowa, dwie szkoły prywatue żeńskie 4-ro 
klasowe. Jedna szkoła żeńska prywatna 2- 
Klasowa), szpitali razem z wojskowemi 3, 
szynków i bawaryi 52, zakładów fotografi- 
cznych 2, 

Warsztatów i fabryk. 

Warsztaty: bednarski 1, białoskórniezy 1, 
introligatorski 12, kowalski 4, kotlurski 1, 
krawiecki 8, modniarski 3, orgarmistrzow- 
ski 1, powrożniczy 2, rękawiezniczy 3, ślu- 
sarski 5, stelmachowski 2, stolarski 13, 
szewcki 8, tokarni 7,— razem 71:—mięsza- 
nych 16. 

Fabryki: Oetu 1, miodu 2, oleju 3, wód 
mineralnych 3, świec łojowych 2, kafli 1, 
narzędzi rolniczych 1, mydlarni 4. 

Pralnia wiedeńska 1, jatek 23, masarni 2 
mleczarni 2, cekliauż wojskowy 1, instytu- 
cyje drogi żelaznej 29. 

Prócz tego wewnątrz mieszkań znalezio- 
no 307 różnych warsztatów, 

(dok. nast.). 


Karolowe Wary. 


10 czerwca 1882 r. 


W roku bieżącym Karolowe Wary już 
w chwili obeenej przepełnione są gośćmi 
dla kuracyi i towarzystwa chorych przyby- 
łymi; lista z dnia 7-go czerwca podaje o- 
cyfra ta wszelaso dziś musia- 
ła już dosięgnąć tysięcy jedenustu, a obe- 
cnych w chwili bieżącej musi być więcej 
niż osiem tysięcy, to jest mniej więcej ty- 
le, ile ich było w roku 1850, bo w roku 
zeszłym o tej samej porze, liczba zapisa- 
nycl: gości była mniejszą, W skutek tego 
napływu już i teraz, w tak zwanym pier- 
wszym sezonie, ceny mieszkania bliższych 
źródeł są podniesione, Reszta warunków 
życia bez zmiany, podwyższoną została ce- 
na poobiednich kąpieli szprudlowych z 60 
do 70 krajcarów za jedną, a także białej 
i czarnej ) i j kosztu- 
je obecnie krajcarów 28, (o 3 krajoury wię- 
cej), drugiej filiżanka krajcarów 16. Zmie- 
niong także została na poczcie obsługa. 
Wobec tej zmiany, bezpieczniej jest przy 
odwiezieniu rzeczy z poczty do mieszkania 
z posługaczem naprzód, albo 
go zastąpić posługaczem wiejskim. 

W przeciągu dwóch ostatnich lat, miasto 
zbudowało nowy budynek dla kąpieli, jak 
rownież okazałe bardzo zabudowanie w par- 
ku miejskim, na restnuracyję, kawiarnie i 
sale koncertowe przeznaczone, budynek ten 
kosztował 225,000 guldenów, ponieważ je- 
dnak w budynku wynaleziono niemało b» 
ków, przy ich dopelnieniu koszta ziacznie 
się podniosą. Podczas zimy ubiegłej wy- 
kończony został i miastu oddany wodociąg, 
sprowadzający wodę z Ohty (Eger) do Ka-| 
rolowych Warów, w celach przeważnie hy-| 
gienicznych, a mianowicie dle przemywa-| 
nia tych kanałów, po których spływają 
nieczystości, pomimo to ak kanaliza- 
eyja jest dotąd wadliwą i niedostatèczna. | 
Sprowadzenie i rozprowadzenie tej wody | 
po mieście, miało kosztować milijon ma- 
rek. Na pierwszy maja roku 1884, to jest 
za dwa lata, ma być wykończony teatr, a 
koszty na ten cel obliczone zostały na 
271,000 guldenów. 

Z tego się okazuje, że wielkie swe przy- 
chody miasto na ulepszenia obraca, zacią- 
gajac oprócz tego i pożyczki. 

Do zmian mniejszych, mających jednak 
pewne znaczenie, zaliczyć można ustawie- 
nie biustu dra Bəcher'a we właściwszem 


ry w końcu zeszłego wieku dźwignął Ka- 
rolowe Wary z upadku i bezpośrednio 
przyczynił się do tego powszechnego ich 
znaczenia, jakie dziś posiadają; na pumiąt- 
kę tych zasług biust Bechera umieszczony 
był w dawnym zabudowaniu szprudlowym. 
Przed laty czterema szprudel otrzymał bar- 
dzo wspaniały, a kosztowny gmach, po wy- 
kończeniu którego w zabudowaniu, na wyda- 
tnem miejscu, umieszczono tablicę z nazwi- 
skami burmistrza i radnych, a Bechera u- 
sunięto z gmachu po za ustępo wa miejsca; 
dla osłody tej doli ustawiono tam trochę 
zieleni i kwiatów. 

Do tego czasu, kiedy dr. Becher tak fa- 
talnie został zdegradowany, burmistrzami 
bywali lekarze, przed degradacyją ster za- 
rządu miejskiego z wyboru otrzymał praw- 
nik — i obecnie burmistrzujący dr. Knoll. 
Sponiewierania jednakże pamięci dra Ba- 
chera nie znieśli —niektórzy z miejscowych 
i przyjezdnych ; zaściankowy szowinizm i 
bląd w wielu wytknięto pismach. w sku- 
tek czego biust Bechera został przeniesio- 
ny do wielkiej szprudlowej zali i umie- 
szczony naprzeciw miejsca, dla muzyki prze- 
znaczonego. 

Od dni kilku daje się tu słyszeć coraz 
częściej mowa polska; rosyjska znacznie 
rzadziej, zdaje się, że ta ostatnia w pewnej 
części francuzką bywa zastępowaną. Le- 
karzy (leczących) w roku bieżącym pod- 
czas sezonu jest 56-ciu. z nich 7-miu mó- 
wiących po polskn. W Kurhauzie, jak i 
dawniej jest cztery polskie i cztery rosyj- 
skie pisma; Warszawę stale i uporczywie 
reprezentuje „Warszawski Kucyjer...” i 
tylko Kuryjer, po kawiarniach są i inne 
polskie warszawskie pisma. 

Strzyżowski. 
RN— ELLI 


— Przyjaciołom, kolegom, oraz wszyst- 
kim, którzy w dniu 31-m maja raczyli od- 
prowadzić zwłoki š. p. męż4 mego na wio- 
Gżny spoczynek, składam sardeczne podzię- 
kowania. 


Zafja z Jasienskich Lempe. 


ROZMAITOŚCI. 


— W podróży po Chinach zamieszczonej w „Tour 
du Monde", p. Boutboulon opisuje pewny pagodę w 
mieście Tien-Tsin, z której można poznać, jakie chiń- 
czycy mają wyobrażenia o karach w piekle. 

Miasto Tien-Tsin, łeżące nud wielkim kanałem, 
łączącym środkowe prowincyje państwa Niebieskiego 

jego stolicą Pekinem, liczy obecnie 500,000 mie- 
szkańców. W pośród rozlicznych jego zabudowań, od- 
znacza się starożytna bardzo pagoda, nazwana „pago- 
dą kar”, a zasłuzująca na szczegółowy opis. 

Cate wnętrae rej pagody wypelniają figury natu 
ralnej wielkości, wyrobione z drzewa i bogato złoto- | 


ne, a przedstawiające rozmaite kury, jakim ulegają | 
podług wyobrażeń chińskich, wszelkie występki po- | 
pełnione u ua ziemi. 

Pierwsza grupa przedsiawią niezmiernie wysoką | 


skałę, najeżoną żelsznomi kolcami; z wierzchu tej 
skały spulają małe figurki rozmaitych grzeszników | 
chińskich, które upadając na kolee, rozcywają się w 
kawalki Ma to przedstawiać kars „damaych i py- | 
szych”. 

W drugiej gfupie widać człowieka obnażonego, 
nionsgo między ilwiomu deskami: oprawcy wielką 
piłą przeczymają go Qa dwoje. To jest kara „ojeo- | 
bójoów”. | 
Następnie widać człowieka, kojramu przebijają ję 

ey": dru- 
to znów | 
„za otru- | 


głodniałe psy zła 
wzą się przy tej machiuie piekielnej, liżęs krew i po- 
żerając drgające szczątki pary, to kara „rozmyślnego | 
podpalenia. 

Grupy podobne ciągną się bez liku, fzaty wyro- 
bione sẹ z wielką dokładnością i rzeczywiście wzbu- 
dzają wstręt 1 przerażenie. Naokoło ponmieszczane są 
posągi bogów mścicieli piekielnych, którzy przewodni- 
czą tym karom ze strasznomi geymisami twarzy. 

Nareszcie w pagodzie tej umieszczona jost grupa 
tak samo rzeźbiona z drzewa i złocona, a przedsta- 
wiająca „drogą do życia szczęśliwego". Na wysokiej 
górze wmieszożony jest wspaniały palas rajski, mnó- 
stwo osób przedstawionych w małych figuskach wdzie- 
ra stę po ścieżce prowadzącoj do raju, rzed jego 
drzwiami sto strażnik olbrzymich rozmiaców g ogro- 
mną brodą, który jednych wpuazeza, drugich zał od- 


miejscu. Dr, Becher był człowiekiem, któ- 


| na myśl zape 


będącą po dengiej stronie góry, a tam przerażające po- 
twory piekielne czyhają na wieszczęśliwe ofiary. 

— Przymus lekarski w Chinach. W państwie nie- 
bieskiem wydane zostało rozporządzenie, mocą któ 
go lekarz, obowiązany jest stawiać się na każde wi 
awanie chorego. W razie, jeżeli odmówienie, pomocy 
lekarskiej spowodowało pogorszenie zdrowia chorego, 
lekarz niemogący usprawiedliwić swego niestawieni 


| bądź własną chorobą, bądź inuemi przeszkodami szcze - 


gólnej wagi, placi grzywnę 5 do 10 tnelów (tael 7 
franków 16 cent, czyli blizko 2 ruble); za drugim 
dwa razy tyle i odbiera karę cielesną do 25-u razów 
prętem bambusowym. Za trzecim razem, oprócz po- 
wyższej kary, traci prawo praktyki lekarskiej w miej- 
sen. pobytu, 

— Pisma włoskie podają windomość, iż w miejsce 
zmarłego senatora hr. Karola Pepoli, prezesa honoro- 
wego Akademii Adama Mickiewicza, godność tę obej- 
muje Cezar Corsenti, pierwszy sekretarz króla wło- 
skiego, mistrz zakonu St. Maurycego i Łazarza, wiel 
ki kanclerz orderu korony włoskiej i poseł do parla- 
mentu, 

Przystąpienie p. Corsentego do Akademii Mickie- 
wicza i prezydeucyja przezeń objęta, podniosą jeszcze 
więcej tę instytucyję, gdyż p. Corsenti na poli nau- 
kowem i politycznem, zalicza się do najznakomitszych 
osobistości we Włoszech, a zarazem jest wielkim na- 
szym przyjacielem. P. Corsenti zawiadomił profesora 
Santaga! udzieli Akademii do publicznego odczy- 
tu niektórych rozdziałów niewydanego jeszcze wielkie- 
go swojego dzieła o Polsce, które nazwać można filo- 
zofiją historyi polskiej, Dzieło to ukaże się jednocze- 
śnie po włosku i po francnzku w dwóch wydaniach, 
jednem tuniem, drugiem rak ilustrowanem, i nader ko- 
smownem w Paryżu u wydawcy Rotszylda, który już 
Wenecyję i Florencyją Yriatta ogłosił. Polska p. Cor- 
sentego będzie zupełnie zewnętrznie podobną do tych 
przepysznych ilustrowanych wydńń. 


— Dziennik urzędowy chiński podaje prokłamacyję, 
ogłoszoną z polecenia ministra wojny w Pekini pro- 
klamacyi tej wyrażona jest srówa przestroga dla © 
łej cywilnej ludności Kantonu, ażeby nie ważyła ai 
pod żadnym pozorem uczęszczać do świątyni boga woj- 
ny (Kwan-tni), ani też modlić się do tego boga, lub 
zmosió doń jakiekolwiek ofiary. „Bóg wojny—powia- 
da proklamacyja dosłownie—jest nawskróś bogiem po- 
litycznym, który zajmować się ma wyłącznie tylko 
sprawami wojskowemi, nie zaś cywilnemi, nie trzel 
go przeto nękać temi ostatniemi. Nadto, powinien 
dzieć każdy, że jako duch czysto militarny, bóg tem 
dość ma na głowie, kiedy myśli o żołnierzach, arma- 
tach i t. p; o modły więc lub ofiary cywilne nie po- 
winien się troszczyć wcale”. Jednocześnie z wydaniem 
powyższej proklamacyj, wa wszystkich handlach Kan- 
tonu skonfiskowano obrazy tego bóstwa, a malarzom 
pod surową odpowiedzialnością zakazano malować ta- 
kie obrazy na przyszłość. Ustunowieni umyślnie do 
tego oddzielni malarze, sporządzają z polecenia mini- 
stra wojny wojny obrazy boga dla. armii. 


NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 


— Nowy wynalazek. Tyle od chwili strasznej Kas 
tastrofy wiedeńskiej mówiono i pisano o warunkach 
bezpieczeństwa gmachów publicznych, biblijotek, z bio- 
ców wszelkiego rodzaju, hypotek, archiwów, bank ów 
itp, iż każdy interesujący się sprawami publiczne- 
mi, musiał choć chwilkę pomyśleć nad niebezpieczeń- 
stwem i nad sposobami zapobieżonie takowemu. 

Przemyśliwając nad potrzebą wynalezieniu środka 
zabezpieczającego od ognia, któryby był niezależnym 

i uwagi czawającego przy nim człowieka, p. 
Feliks Baki, warszawianin, majster mularski, wpadł 
gżenia elektryczności do tej pracy. 
ch i mozolnych usiłowaniach. udało się 
ie p. B. i zbudował on przyrząd nader «czuły 
na ogień i na podniesienie temperatury. Ogień sam, 


Po długi 


M 
sygnalizuje natychmiast gdzia należy v tem, 
iż wypadek się wydarzył i że dla doprowadzania do 
porządku udać się na wiejsce potrzeba, 
Nawet samo podniesienie się temperatury w danej 


| miejscowości może, przy zastosowaniu odpowiednich 


regulntorów, wywołać działauie przyrządu. 
Wynalazca wystąpił już do władz właściwych o n= 
dzielenie mu patentu na jego wynalazek, z drugiej 
zaś strony zwrócił się dy władzy miejskiej o wyzna- 
szenie mu miejsca dla dokonania prób publicznych, 
co zapewne niezadlugo nastąpi. (Kur. War.) 


Licytacyje W gubernii Piotrkowskiej, 


— W d. 21 czerw. (3 lipna), w sądzie zjazdowym 
piotrkowskim, na sprzedaż nieruchomości pod X 660A 
w Łodzi, od sumy 8000 rs. 

— W d. 20 wrześn. (2 paźdz.), w sądzie okręg. 
piotrkowskim, na sprzedaż nieruchomości pod M 1077 
w m. Łodzi, od samy 4000 rs. 

— W d. $ (20), 11 (28), 15 (27), 18 (30) czótw., 
22 (4), 26 (7), 29 (11) lipca, na rynku m. Piotrkowi 
na sprzedaż zasekweatrowanych: mebli, powozów, bry- 


dala. Ci ostatni w rozpaczy rzusmją sią w przepaść 


czek, koni, wołów, któw, jałowiny i owiec. 


M 26 


WY MEL I EON. 
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— Wd 14 (26) czerw, w urzędzie pow. będziń- 
akim, ua sprzedaż 40 półkubicznych sążni drzewa. 

— W d. 8 (20) czerw., w osadzie Siewierz, na 
sprzedaż 2 krów i bryczki. 

— W-d. 10 (22) czerw., w kaneelaryi wójta gmi- 
my Dszczyn, we wsi Witów, na dzierżawą łąk w obrę- 
bie Koło, leśnictwie piotrkowskim, od sumy 4 rs. 
+0 kop. 

— W å. 26 czerw. (8 lip), w magistracie m. Ło- 
dzi, na dzierżawę w 1882/85 r., prawa polowania na 
gruntach i w lasach m. Łodzi, ad sumy rocznej 63 rs. 
25 kop. 

— W d. 7 (19) czerw. tamże, na sprzedaż pówa- 
lonego drzewa, od sumy 226 rs. 421, k. 

— W d. 21 czerw. (3 lipca) tamże, na dzierżawą 
w latach 1883/86 dochodu z miar i wag miejskich, od 
sumy 162 ra. rocznie, 


W d, 25 czerw. (7 lipca) tamże, na dzierżawę 


w r. 1882/85 dwóch drewnianych budek, od sumy ro- 
cenej 400 rs. 25 k. 

— W d. 25 czerw, (5 lipea) tamże, na dzierżawę 
w 1883/86 r. 45 jatek od sumy rocznej 5247 rs. 60 
kop. 

sa W d. 28 czerw. (10 lipca), w urzędzie pow. no- 
woradomskim, na reparacyję koszar w m. Nowora- 
domsku, od sumy 1236 rs. 52 k. 

"Tegoż dnia, w urzędzie pow. rawskim, na re- 
paracyję po-Jezuickiego gmachu zajętego przez woj- 
sko, od sumy 415 rs. 75 k, 

— W d. 21 czerw. (3 lipca), w rządzie gub. piotr- 
kowskim, na dostawą do miejscowego więzienia opa- 
łu, świstła, słomy i mydła. 

— W d. 22 czerw. (4 lipca), w zachodnim okr. 
górniczym w Dąbrowie, na sprzedaż: 1) 219,467 sztuk 
cegły od 16 ra, 50 k. za tysiąc; 2) 153,000 cegły kli- 
nowatej, od 23 rs. 50 k. za tysiąc sztuk; 3) 50 kub. 


sąźni kamienia wapiennego od 9 rs. 56 k. za sążeń 
kubiczny. 

— W d. 18 (30) ezerw., w urzędzie pow. rawskim 
na dzierżawę w r 1882/86 propinacyi w gminie 
Lubochnia, od sumy rocznej 335 rs. 

— W d. 22 czer: (4 lipca), w Sulejowie na sprze- 
daż pary koni, mebli i materyjalu budowlanego. 
R R 

Ceny zboża. 
Piotrków 6 czerwca 1882 r. wtorek. 

Pszenica rs. | — Żyto rs. 5,00, — Jęczmień 
rs. 4,20. — Owies ru. 3,00. — Groch rs. 6,60. — 
Rzepak rs. 8,50—9,00. — Gryka rs. 5,00. — Karto- 
| fle 80—90. kop. 

Wolna, stosownie do gatunku, od rs. 75 do 97. 


Fabryka 


KAMINE 2 
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Wialnie do czyszczenia zboża i ki 
szyn, Fabryka posiadając ludzi kompetentnych, 
takowe, Na składzie zn 


(R. i Fr. 8437) 
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ZAKŁAD 
Budowlano-Stolarski 


o AMNI 
C. SKORYNA 


"szrarszawa, Praga Nr. 409 . 


caly emalijowany, ze złotym kluczykiem, 
agabiony został w dniu 26-m maja, po 
przedstawieniu tentralnem, w przejściu 
od tentru do rostauracyi p. Zaleskiego. 
Zmalazca, który odniesie zegarek do mie- 
szkania p, Kółaczkowskiej, w domu Go- 
łembowskiego przy ulicy Petersburskiej 
(Kaliskiej), otrzyina stosowną nagrodą. 
(3—3) 


Do spizodania o 1t, mili od stacyi dro- 
gi żęlnznoj War.-Wied. w powiecie No-| 


„RODZINA*. 


Zawiadamia  Szanowną Publiczność, 
że z dniem 20-m listop. zmienił? Majstra, 
i że nowozaangażowanemu powierzył dal- 
sze kierownictwo Fabryki, Zamówienia 
wszelkie i wypłaty, tylko mowo= 
przyjętemu majstrowi Szano- 
wna Publiczność powierzać 
na to piśmienne upoważni 

Poleca się przytem + wyrobami w 
sklad Stolarstwa wchodzącemi, xn któ- 
rych trwałość poręcza. (0—28) 


niejszom mam honor zawiadomić osoby interesowane, że opr 
kawieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do młynow 
Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunków, Aparata mae 
gnetyczne, Eureki, czyli obłuskacze do zboża; "Ki 

w ek; Zar ręczne i do ma- 
podejmuje się, ustawiać 
jduje się zawsze wielki wybór kamieni ro- 
zmnitych gatunków, áwioża gaza szwajcarska w najlepszym gatunku, 
pasy wełniane i rzemienne, oraz wszelkie przedmioty i maszyny w za- 
QK Ee miynarstwa wchodzące. Cany o ile można najprzystępniejsze, 


PYUUUWWUWO 


rienry, 


w tem 15 lasu, 11 ornej 
łąki pastwiska; 4 domy 


Bliższn windon 


ta. 


Naktadem A. Lesmana, Warszawa Orla 2, 


Tylko co opuściła prasę broszura p. t. 


ODPOWIED JENERALOWI SKOBIELEWOWI PRZEZ KR. PIOTRA KUTUZOWA 


Ocna na papierze żółtym kop. 50 — na papierze biatym kop. 30 de nabycia we 


wszystkich księgarniach. 


(R. i Fr. Nr. 03213) 


KAPSULKI 
Z BROMKU 


możqoych, 40 dalegliwwiceach swrcowych 
astmie, bezeennowwi, kaszlach 

syach, zatwrotach głowy, zagłus: 
uspokojenie całego organizmu. 


jest w markę 

labywać można w P; 
P je sład główny u Pp. Gampf, 

eześnie pigulki żelazne d-ra Rabuteau. 


zgon. 


Pigułki Żelazne 


ia! 


i PIGULKI 
KAMFORY 


Doktora Clin 


Laureata fakultetu medycznego w Paryżu, — Nagroda Montyon. 


Kapsułki i Pigułki D-ra Glin, z óronku kamfory używają 59 w 
i dróg oddechowych, ovaz W nastoji jąc) 
owych, spazmaok, palpitacyach, koklusz 
niu, yorqcskach, migremie, w chorobach pęcherza i dróg urynowych i tin 


harotach nertrotcyc! 
przypadłościac| 
hysteryt, kurt 


epilepsy 


Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako arancya zaopa+ 
fabryi oras podpis Clin et Gei mo Sai Jytontyo 
aryżu u Clin et Oie uliea Raesyna Nr.14. 


im nagrody Montyon. 
Soczołowski i Spka, gdzie znajdują się jedno 


); 


D-ra Rabuteau 


Laureata instytutu Francyi. 
Pignłki żelazne Rabuteau są pokryte cukróm. 


Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakulteta 
slanowoczą skuteczność pigułek żelaznych Rabatesu w następujących słaboi 
to utrakach krii. w ogólnój miemocy, wyoteńczeniu, 

kieh w ogóle niedonaganiach spowodowanych órakiem krwi. 
gułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają 


e obstrukeyi. 
Kuracya żelazna za 
ona bardzo mały w: 


Należy 


jomocą 
datek dziennie. 


aryzkiego wykazały 
lo blednicy, te 
w rekońwałescencyi, w słabościach dzieci 


trawić najsłabszym osobom, nie 


pigułok Rabutoau używana, jest bardzo oszczędną, Stanowi 
trzegać się podrobień, i na wszystkich flakonach pigułek žela- 


anych doktora Rabataan, znajduje się jako zabezpieczenia marka fabryki z pod- 


pisem Glin et Gio i medal nagrody Montyon. 
u Clin et C'e uji 


Nabywać można w Paryżu 


ca Rassyna Nr. 14. 


W Piotrkowie sklad siówny n Pp, Gampl, Soczołowski i Spka. 


woradozaskim 


30 włók ziemi 


j.* czworaki i 2 dwojaki, z zasiewami 
60 korcy żyta, 80 kartofli, 40 jarzyny, 
ość w kancelaryi 
Rejenta Kazimierza Kber- 


PSP a a aa 


4,000 Rs. 


potrzeba do wypożyczenia na pierw: 
zy namer liypoteki po Dowarzystwić 
Kredytowem, na dobra ziemski 
kości 160,000 rs. Pragu: 
żyć sumę powyższą na 
procent, zechce zgłosić się do Ra 
koyi „Tygodnia”. (R 


MO", PSA ZAJ AE 


szeń klasy G:tej Piotrkowskiego 
Giunazyjum, pragnie na czas wa- 
kacyi wyjechac na wieś. Ježeliby 


Xtoś z W nych Obywateli życzył sobie 
mieć przysposobiówego syna do klas niż- 
szych, raczy się zgłosić do p. Wierzbi- 
ckiego kupca w Fiotekowie, wprost ko- 


ziemi, reszta 
mieszkalne, t 


(8—2) 
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PODOODODOOOO 
4 FABRYKA 


A 
S Tektury Smotowcowej Ogniotrwałej i 
Asfaltu 


pod firmą 


e F. PIETSCHMANN 
e, 


w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 

r! poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa z calą 
akuratnością krycie dachów tekturą i holecementem. al 
(5 Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym Limme- 5) 
tel 


rowskim asfaltem, |> 
że 
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KURJER 
Papierosy zwijane mocne & 
jakoi zasługujące na szozogólną uwagę zo waględu na swą do=($ 


broć i taniość 


poleca Skład Tabaczny 


pod firmą 


A LESPERANCE 


Ulica Rymarska Nr.8 w Warszawie. 
ych składach iabacznych i 
h. 


Uan m 


Za © kop. 10 sztuk 


N 


IA 


Do nabycia we wszystkich znacznie 
dystrybucyjach mi 


anizs OT "dO s ez 


Za 5 kop. 10 sztuk 


(R. Fr. 04009) 


VA eTe Teche Me Tha Theli 
Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewnia 
przy zakładach górniczych 
RUDA MAATENIECILA.. 


p Posiada znaczny zapas: Pługów ©Cichockiego, Wrz: 

sińskich, Radeiek do kartofli, Pielarek do buraków, 
oraz na obstalunek wykonywa młocarnie, kieraty, sieczkarnie, młynki, 
wialnie, siekacze, wozy i wogóle wszelkie narzędzia w zakres rolni- 
h ctwa wchodzące. 
Machiny i narzędzia rolnicze mogą byo brane na kredyt banko- 
Adres. Fabryka narzędzi rolniczych w Rudzie Malenieckiej 
gdzie i stacyja pocztowa. (20—18) 


Edwarda Zürn 


w Warszawie ulica Ohłodna 3 18. 


Poleca wybór Kas z zastosowaniem do tychże zata- 
ków najlepszych systemów. $ 
Cenniki ilustrowane z rozmiarami i wagą wy- &- 

franco. J 


[EA 
aury 


sylają 


Bow 


(R. i Fr. 02869) 


NE NANAY ANANN N ZAJ ACZNZNZY CZAK 


INSTYTUT WÒD MINERALNYCH 


A wraz z kąpielami ciepłemi mineralnemi i pryszni- 
cami zimnemi 


JÓZEFA PANGERAM 


Właściciela Apteki w Częstochowie. 

Zawiadamia Szanowną Publiczność, że podobnież jak lat popraeđ- 
w roku bieżącym otwartym zostanie w dniu 6 (18) maja. 

Osoby życzące sobie rozpocząć kuracyję z dniem otwarcia Instytu- 
tu, raczą wsześniej zapisać się w Aptece mojej, gdzie również przyjmu- 
P ją się wszelkie zamówienia tak na wody mineralne satuczne, jak i na- 
Ą turalne tegorecznycznych czerpnń, oraz sole, szlamy, ługi, pastylki i 

wszelkie przetwory tychże wód. — , (6—5) 
n J. Panceram. 


kowskie. 


J LJ 
w WARSZAWIE , u 


dzin, 


obfity dobór 


itm 
ki 
O bajecznej 


szonych przez 
przybyszów, 


we od rs. 
5,— Kamizelki 
froki i ranne 


ginalne od r: 
letnie od rs. 1 


(R. i Fr. 03339) 
z 
Zniwiarka 
Yonston-Ceres 
używana, mle w dobrym atanie, jest do 
sprzedania w majątku Popławy, ostatnia 
stacyja Paradys. 


Bliższa wiadomość na miejscu. 
G: 


Fortepian 


palisandrowy o 7-min oktawach, fabryki 
Mateckiego, zupełnie nowy, jest do sprze- 
dznia za 500. Wiadomość w domu W. 
Kxczorowskiej, stróż waki (8—1) 


1) 


TENONO ANATA EMC CA 
Do sprzedania zaraz 


FOLWARK. 
Gnaszyn 


wiorst 2 od Częstochowy, z młyneia| 
nowo-amerykańskim, stawu zarybione- 
eo mórg 20, obszar folwarku wraz 


r łąkami włók 4, Folwark sprsodajefj 
się z zasiewem i inwentarzem. Bliż: 
sza wiadomość u W-ga Giegużyńskie-© 
go adwokata w Piotrkowie. (3—3) 


BACA ACCO CA PCA 


We wsi Zielęcim powiat noworadom- 
jaki, stacyja pocztowa Szczerców — 
[jest do sprzedania 


pięćdziesiąt macior i pięć- 
dziesiąt szkopów 

lzdatnych do chowu. Odbiór macior 1-go 

sierpnia, odkiór szkopów 1-go lipca r, b. 


Wełna z tych owiec (sprzedawana po 90 
talarów centnar. (6—3) 


O 
p 

Dwa pokoje 
i kuchnia z inn'mi dogodnościami go- 
spodarskiemi, jest do wynajęcia od świę- 
tego Jana u Jastrzębskiego w ogrodzie, 
|Wiadomość bliższa na miejscu. 
(3—2) 


odzice oddający córki swoje do za. 
kladów naukowych w Piotrkowie, 
znajdą dla nich przyzwoite, ob 
szerne i zdrowe mieszkanie + troskliwą 
opieką i pomocą w naukach i grze na 
fortepianie u A. Michalskiej w domu 
fttners, ulica Moskiewska (Bykowskie- 
Przedmieście) na 1-m piętrze od frontu. 


Magazyny zaopatrzone są w 


ostatnie mody w Pa- 
ryżu i Londynie za naj- 
lepsze i najświ 

Oprócz tego póriad 
dzie towar krajowy gustowny 
Ceny niżej wszel- 
onkurencyi. 


wyrobów niższych od ten ogło- 


przekonać 
uastępujący cennik: 
Garnitury marynarkowe od 
rs, 22,—żakietowe od ra, 2 
surdutowe od rs, 30, — frako- 
5.— Spodnie od rs. 


12. — Buki sławuckie  orygi- 


Wszelkie objaśnienia i wska- 
zówki do wzięcia samemu min- 
ry, wysyłają się. wraz z rysun- 
Kami na każde żądanie. 

Kto chce więc mioć tamie, 
pięknie i trwałe, zech- 
cë przekonać się na miejscu, 


l) 
ki 


Szyk paryski, gust warszawski, trwałość msteryjałów angieleka, a ceny — piat- 
Takie warunki znależć można we wszystkich wyrobach 


Magazynów St. Białochubka 


I. Św. Krzyzka X 23. 

1. Bielańska X 9 w hotelu Paryskim. 
ul. Rymarska X 5. 

które na zamówienia z prówin- 

cyi wykonywają się, na żąda- 

nie w przeciągu 24 go- 


wszystkiego ca 


taniości moich 


zagranicznych 
może 


od rs, 8.—Szla- 
ubrania od rs. 


— Sukpalia 


16—4) 


Znany w świcie. owczarskim, urodsowy 
w r. 1878 Tryk X 428, zwany 


. a 
Kalif 
w Kociołkach. Wis- 
la. (3—3) 


jest do sprzedani: 
domość n właści 


żej podpisany właści 
ciel Drukarni i Litografi 
w Piotrkowie, ma honor 


zi cieli Go- 
rzelni, Dystylarni, Browarów, hardona 
składów różnych trunków i t. p., że sa 
mocy udzielonego mu pozwolenia od JW. 
Naczelnika okręgu skcyznego w kaliskiej 
i piotrkowskiej gubernii, od dnia 19 stye 
cznia r. h, za M 278), przysposabia w 
swojej drnkarni wszelkie 


je do kwitaryjuszów przewosawych, 
© sklada się do ukcyzy, w kupujący 
kwiteryjusz, otrzyma takowe gratis. 
Magazyn przy zakładzie zaopatrzony 
w zapasy różnych ksiąg gospodars 
skich i druków, Obić papiere» 
wych najnowszych rysunków w kilku- 
ser gatunkach, Cementu _ portlandz- 
kiego, krajowego, grójeckiego, zagrani- 
osnego i t. p, Materyjały piśmienne, me- 
larskie i farbiarskie. 
Z uszanowaniem 


F. Bełchatowski. 


Potrzebna jest na wiek 


Guwernantka 


od dw, Jana r. b, do dwóch panienek: 
w 11i 12 roku, któraby posiadała do- 
brze język franenzki i muzykę, mie as- 
niedbując i innych przedmiotów naoko- 
wych w zakresie niezbędnym dla dziew- 
czynek w tym wieku. Cena oznacza się 
rs. 200. Wiadomość u W-ej Teodory Mar 
zurowskiej w Piotrkowie. (1—3) 


go nume- 

ru dołącza się arkusz 
8-y powieści przez Aleksandra 
Dumas, przekład Felicyi Krzy- 


(1) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


wiekiej p. t. „Paulina”. 


Jloaeoaeno Iemoypow 


W anikari F. Bełchatowskiego w Petrokowie, 


